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Wnioski nagle w sejm ie.
WARSZAWA, 19 9 fwl.). 

Na. dzisiejszem posiedzeniu 
f  sejmu posłów było niewielu. 

Maogół panuje apatja  i małe 
zainteresowanie.

Klub związku lud.-narodo­
wego złożył do laski m ar­
szałkowskiej dwie in terpela­
cje Jed n a  w sprawie w pro­
wadzenia przez min. oświa­

ty Dobruckiego języków nie­
polskich w urzędowaniu, 
druga w sprawie położenia 
kresu terrorowi polityczne­
mu, uprawianemu bezkarnie 
przez pewne nieodpowie­
dzialne czynniki.

O jak icbś przeciwrządo- 
wycb wystąpieniach sejmu, 
zdaje się, nie może być mowy.

Zamiast na letnisko-na głowy przechodniów
N iezw ykły  w y p a d e k  sam o lo to w y  w  Berlinie.

BERLIN, 19 9 Podczas lotu 
okrężnego nad miastem sa­
molot pasażersk i opuścił się 
skutkiem defektu motoru na 
ulicę, p row adzącą do lotni­
ska.

Pilot, oraz h pasażerów 
wyszło z tej katastrofy bez 
szwanku, natomiast jeden z 
przechodniów pokaleczony 
ciężko odwieziony zo6tał w 
stanie ciężkim do szpitala.

Wybory odbędą się w lutym. Jęk w zamkniętym koszu.
Zazdrosna żona jako bagaż.

WARSZAWA, 19. 9. Koła 
parlamentarne są już obec­
nie przeświadczone, że ka­
dencja izb ustawodawczych 
die będzie w żadnym wy­

padku przedłużona. Nowe 
wybory mają się odbyć w 
przepisanym przez konsty­
tucję terminie, albo też w 
terminie przyśpieszonym.

W kawiarni Trzaski zawalił się sufit.
ZAKOPANE, 19. 9. Dziś w 

nocy na dancingu w kaw iar­
ni Trzaski oberwało się na­
gle 5 m. kw. sufitu, spadając 
na salę. Odłamki gruzów zra­
niły kilka osób. Mała stosun­
kowo liczba ofiar katastrofy

tłumaczy się zatrzymaniem 
się części spadającej masy 
na balkonie, na którym ni­
kogo nie było. W związku z 
tern wydarzeniem policja o- 
pieczętowała lokal kawiarni.

Katastrofa kolejowa pod Krasnem.
13 osób rannych.

LWÓW, 19. 9. Nocy ubie­
głej na linji L w ó w — Tarno­
pol, w pobliżu stacji Krasne 
nastąpiło zderzenie idącego 
ze Lwowa pociągu osobowe­
go z manewrującym paro­
wozem.

W skutek zderzenia odnio­
sło rany 10 ciu pasażerów i 
3-ch kolejarzy.

Po doraźnym opatrunku na 
miejscu katastrofy, ciężej 
rannych przewieziono do 
szpitala we Lwowie.

Kara czy w spółczucie.
LWÓW, 19.9 Lwowski Sąd 

przysięgłych uwolnił od winy 
i kary dzieciobójczynię, Pa- 
rańkę Dawhanyk. Wypędził 
ją mąż z domu z dwojgiem 
drobiazgu. Krewni i znajomi 
odepchnęli błagającą o opie­
kę i pomoc w wyżywieniu 
dzieci. Zrozpaczona, w ędru­
jąc piechotą ze Lwowa do

Zydaczowa — na kolej nie 
miała pieniędzy — wrzuciła 
najsłodsze dziecko do przy­
drożnego rowu napełnionego 
wodą. Utonęło. Do winy 
przyznała się. Oto do caego 
może doprowadzić przem ę­
czenie, głód i rozpacz g ran i­
cząca z obłędem.

WARSZAWA, 19.9. W po­
ciągu kurjerskim Poznań — 
W a r s z a w a  przywędrował 
w czoraj do stolicy olbrzymi 
kosz, należący do komiwo­
jażera  i przedstawiciela wie­
lu firm p. Alojzego Cugow­
skiego, rodem z Poznania.

Właściciel kosza polecił 
dwu tragarzom  odebrać kosz 
z ekspedycji bagażowej i 
oddać go do miejscowej prze­
chowalni.

Kosz był bardzo ciężki. 
Tragarze ledwo go nieśli. 
Wreszcie tuż koło wyjścia z 
peronu, tragarz dźwigający 
kosz na plecach potknął się 
o próg i upuścił kosz na zie­
mię.

Drugi tragarz, który chciał 
pośpieszyć koledze z pomocą, 
stanął nagle jak wryty.

Z kosza, rzuconego o z ie­
mię, rozległy się zupełnie 
wyraźnie jęki ludzkie.

Oprzytomniawszy trochę, 
przerażony t isgarz  pogalo 
pował do posterunku policyj­
nego kolejowego, gdzie krzyk­
nął:

— Zbrodnia! Morderstwo! 
Trup w kosze!

Wszyscy obecni w kance- 
larji policjanci wybiegli na 
peron. Koło kosza z którego 
dolatywały wciąż jęki, zgro­
madził się już tłum ludzi. 
Przy pomocy ślusarza kole­
jowego oderwano zamki i 
otwarto wieko

Na dnie kosza leżała mło­
da kobieta. Jęcząc  głośno, 
trzymała się za lewre udo i

biadała.
— Dlaczego kosz przewró­

cono! Tak stłukłam się bo­
leśnie

Żywy bagaż wraz z koszem 
odesłano na posterunek  po­
licji.

Tam okazało się, iż jest to 
młoda małżonka komiwojaże­
ra  p. Marja Cugowska.

Dyżurnemu przodownikowi 
który sporządzał protokuł, p. 
Cugowska opowiedziała ory­
ginalną historję.

— Od pewnego czasu po­
dejrzewam męża o zdradę

Otrzymuję anonimy, iż w 
czasie swych podróży do 
W arszawy spotyka się tu z 
ognistą serbką. Prywatni de­
tektywi, którym powierzyłam 
śledzenie męża, meldowali mi 
kilkakrotnie, iż w W arsza­
wie gubią jego ślad,

Wobec tego postanowiłam 
odbyć tę niezwykłą podróż 
w koszu, aby tą drogą do­
stać się wraz z nim do ho­
telu i obserwować go zbliska.

— I nie udało się! — za­
kończyła żałośnie p Cugow­
ska, rozcierając stłuczoną 
nóżkę.

W godzinach popołudnio­
wych komiwojażer zgłosił 
się do przechowalni po ba­
gaż.

Oczekujący już nań w y ­
wiadowca zabrał go na po­
sterunek.

Po kilku zdaniach kłopot­
liwej rozmowy p. Marja od­
jechała wraz z mężem do 
hotelu.

Uczciwy głos Niemca.
W y b itn y  działacz po lityczny  ks. 

jezu ita  M uckerm an zam ieścił w  ra ­
dykalnym  tygodn iku  „T agebuch" 
obszerny  artyku ł, stanow iący  tre ść  
przem ów ienia , jak ie  ks. M uckerm an 
w ygłosił n a  zjeździe kato lików  p a­
cyfistów  w  E ssen . W  arty k u le  ty m  
ks. M uckerm an m .  i» . -wypowiada 
się m ocno za akcją porozum ien ia  w  
sto su n k ach  polsko-niem iecki ch i 
zw raca  u w ag ę , że W h iem czech  
na ogół obecne ob licze P o lsk i po­
w o jen n e j je s t p ra w ie  zupe łn ie  n ie­
znane. Mało k to  w  Niem czech 
je  sobie sp raw ę  z  tego, że _ p rzed ­
w o jen n e  g ran  ce  niem ieckie 
o p arte  na k rzyw dach  polskich  i n a  
zb rodn iach  rozb ioru  Mało k to  rów ­
nież zdaje sobie sp raw ę  z tego, że 
P o lska całkow icie n a leży  do koltrary 
zachodniej E uropy .

mioliny dolarów za bilety wstępu PislBa tfon05zą że-
r »  .  , ____n n c t a )  i n c r r l P T l t

na mecz bokserski Dempseya z Tunneyem
CHICAGO, 19 9. Prace nad zeszłorocznego spotkania w

urządzeniem spotkania mię­
dzy bokserami Dempseyem 
i Tunneyem zostały już u- 
kończone.

Wpływy za bilety przekro­
czyły 3.000 000 dolarów, czyli 
o miłjon więcej, niż podczas

Filadelfji.
Na stadjonie w Chicago u- 

kończono .montowanie dwu­
nastu wielkich megafonów, 
które informować będą pub­
liczność, znajdującą się poza 
stadjonem o przebiegu walki.

Najprzód Polska i państwa bałtyckie,
później Francja rokować będzie z Sowietami w sprawie paktu

bezpieczeństwa.
sji, byłoby podpisanie tak ie ­
go paktu z państwami bał- 
tyckiemi, przedewszystkiem 
z Polską.

PARYŻ, 19.9. „Petit Jo u r­
nal" donosi, iż warunkami 
wstępnemi rozpoczęcia roko­
wań francusko - sowieckich 
w sprawie paktu o nieagre-

— Z ałatw iony  został in cy d en t w  
P ile , gdzie sw ego czasu żona konsu­
la  i u rzędn ik  konsu la tu  zostali po­
tu rb o w an i p rzez p ijanego osobnika. 
Z astępca prezesa regencij Buchholz 
w y ra z ił w icekonsulow i S taszyokie- 
m u ubo lew an ie  a rząd  sp raw  z a ­
gran icznych  w  B erlin ie  w  nocie do 
posła R zplitej w  B erlin ie  ponow nie 
dał w y raz  sw em u ubolew aniu .

— Komis, rządu  zw rócił się do 
cechu p iekarzy  z żądaniem  obn iże­
n ia  cen p e c z y w a  pszennego, k tó re  
pow inno  po tan ieć  o 15 — 20 proc.

— P re zy d e n t R z ec zy p o sp o lte j za­
decydow ał p rzesunąć te rm in  sw ego 
w y jazd u  do K rakow a i n a  G órny 
Ś ląsk. Nowy te rm in  będzie podany 
do w iadom ości n a  tyd-zień naprzód .

— M niejszości narodow e zgłosiły  
do trzeciego czy tan ia  u staw  sam o­
rządow ych  k ilkaset p op raw ek , m ie­
szczących się n a  przeszło 20 stroni 
cach  b itego  pism a. P opraw ki te  
m ają ch a rak te r  w yraźn ie  obstruk-
cyjny-

GIEŁDA.
Warszawa, 19.9

Notowania urzędowe:
W a rsz a w a  doi. 8.91 
N ow y-Jork  8 93 
L ondyn  43.52 
P ary ż  35.09 
W ied eń  126.12 
"P iaga 26 51 
W łochy  48.76 
B elgja 124.58 
S zw ajcarja  172.53 
Doi. W a r. pr, ob. 8.92

T en d en c ja  dla W iedn ia , W łoeh  i 
S zw ajcarji m ocniejsza, dla resz ty  
bez zm iany.

A K C J E .
Warszawa, 19.9.

B ank  D yskon tow y 133.50 
B ank H and low y  123 00 
B ank  Polski 137 50—136.50 
S iła  i Ś w ia tło .108.50 
W ęgie ł 95 25—95 50—95.25 
N obel 48 00 
C egielski 38.25 
L ilpop  29 75—30.00 
M odrzejów  8 80 
O rthw ein  13.00 
O strow ieckie 95 00 
P arow ozy  55.00—54.00 
Pocisk  1.95
S tarachow ice  64.75—64.50 
U rsus 15.25 
Ż yrardów  17.50 
Borkow ski 3.40—3.35 
T endencja : n ie jedno lita .

— W ład ze  w znow iły  śledztw o  w  
sp raw ie  .s traży  narodow ej". Ś ledz­
tw o prow adzi obecnie sędzia Ja ­
w orow ski, m a być ono ukończone 
w  ciągu trzech  tygodni.

— Znany pacyfista n iem iecki Ka­
rol M ertens, oblicza re z e rw y  w oj­
skow e Niemiec, zo rgan izow ane w  
rozm aitych zw iązkach n ie leg a ln y ch  
na  sum ę 3.7000.000 ludzi. — Z te j 
liczby p raw ie  3 m iljony posiada 
przysposobien ie w ojskow e i może 
być natychm iast u ży ty ch  w  razie  
w o jny  do obronę granic.

Do te j cyfry  dodać trzeba  150.000 
zaw odow ych żo łn ierzy  re ichsw ehry  
oraz 100 tysięcy  w yszko 'onej w o j­
skowo policji. To te ż  w  N iem czech 
stanąć m oże pod  b ro n ią  3.150.000 
ludzł

— W  W arszaw ie  d 16 b ia . odbyło 
się zeb ran ie  kom itetu  organizacy j­
nego  obchodu jubileuszow ego 10Ó- 
lecia zgrom adzenia d ru k arzy  st. m. 
W arszaw y . Na posiedzeniu ustalono 
program  uroczystości oraz oznaczo­
no term in  obchodu n a  dzień 30 
październ ika  r, b.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Poznań, 19.9.

Zyto 38,50—39.50 
P szenica 46 50—47.50 
Jęczm ień  ta rgow y 33.00—35.00 
ję cz m ie ń  b row  39 00—41.00 
O w ies 3l .75—33 25 
M ąka ży tn ia 70o'o 57.25—58 75 
Mąka żytnia 650/» 58.75—60 25 
Mąka pszenna  65% 72.50—74 50 
O tręby  ży tn ie 23.00—24 00 
O tręby  pszenne 23 00—24.00 
R zepak 55 00— 60.00

U sposobienie: bez  zm iany.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia"



c t r .  z. ____

Europa w przededniu
nowej konstelacji politycznej.

Sprawa daleko idącego 
zbl iżenia niemiecko-włoskie-  
go wypłynęła znowu na  po­
wie rzchn ię  polityki między­
na rodow ej  w czasie tegorocz­
nej  jesiennej  sesji ligi n a ro ­
dów. Telegramy z G e n e w /  
doniosły bowiem, że i na ten 
tem at  odbyły się tam konfe­
ren c je  i rozmowy dyploma­
tyczne,  jakko lw iek  z tej 
dziedziny nic konkre tnego 
nie ujawniono.

K west ja  ta  jest  jednak  r e ­
alną o tyle, że w rzeczyw i­
stości już od dłuższego czasu 
t rw a ją  zabiegi Niemiec o 
zbliżenie ekonomiczne i poli­
tyczne z Włochami. Niemcy 
dążą  bowiem konsekwentnie 
i w ytrw ale  do regu lowania  
w szelk ich  trudności  na z a ­
chodzie i zdobycia tara na ­
strojów, przyjaźni,  aby tem 
w iększą  swobodę mieć  w 
swoich  p ro jek tach  i poczy­
nan iach  na  wschodzie.

Zawar ty  pod koniec ub. r o ­
ku t r a k t a t  arb i t rażowy mię­
dzy Włochami a Niemcami 
jest  w tym kie runku s z c z e ­
gólniej symptomatyczny.  Co 
p raw da ,  t rak ta t  ten  w chwil i 
zaw arc ia  nie miał znaczenia

nego  nas tro ju  n ienawiśc i  do 
Niemiec nigdy we Włoszech 
nie było.

P rzec iwnie  nawet.  P rzed  
wojną wpływy niemieckie  we 
Włoszech były bardzo  silne, 
tembardziej ,  że Włochy po­
trzebowały przemysłu 1 n i e ­
mieckiego.  W okres ie  powo­
jennym wpływy te zaczęły 
powracać ,  dzięki  germano-  
filskim rządom Nittiego i po­
li tyce t. zw. „ d o  polarów", 
zbliżonych do niemieckiego 
centrum. Co praw da  ustały 
one  z chwilą nastania faszy­
stowskich rządów  Mussoli 
niego,  który pierwszy rzucił 
hasło poli tycznej i ekono­
micznej  n iezależności  Włoch.

Natomiast co innego stało 
się łącznikiem między Wło­
chami a  Niemcami, a miano­
wicie pewien żal i niechęć 
do t r ak ta tu  wersalskiego.  
Podczas  kiedy w Nie czech 
panuje  formalny szał  n ie n a ­
wiści  przeciw temu t r a k t a to ­
wi, który oderwał  od Nie­
miec te ry to r ja  na wschodzie,  
a  n a w e t  zamorskie  kolonje,  
— to we Włoszech znowu 
nie od dzisiaj istnieje t łumio­
ny co p raw da  żal do b so

nienie,  duszą  się w e  włas­
nych gran ic ach  i na  gwałt  
potrzebują te re nów  dla swej  
ekspansj i .  I obydwa te pań 
stw a  widzą we Francj i  głów­
nego przec iwnika na  swej 
drodze rozwojowej.

I dla tego nie należy l e k c e ­
w ażyć  tych  p ie rwszych  po­
czątków zbliżenia w ł o s k o - 
niemieckiego,  da tu jących  się 
od czasu  z a w a rc i a  w spom­
nianego na  wstępie traktatu.  
Na raz ie  nie można jeszcze 
mówić o wyraźnie jszym cha ­
r a k te rze  antyfrancuskim z a ­
rysowującego się zbl iżenia 
włosko niemieckiego,  ale już 
sam fakt, że o czemś podob- 
nem się myśli i mówi, jest  
wie le znaczący.  Trudno dz i­
siaj przewidz ieć  jakie j e s z ­
cze niespodzianki przynieść 
nam może najbliższa przy­
szłość.  Wszak Mussolini — 
— jak  doniosła ostatnio p a ­
ry s k a  „Information" — jest  
zdania,  że Europa  znajduje 
się w  przededniu nowej kon­
stelacj i poli tycznej.

Na raz ie je st  r zeczą  jasną,  
iż Niemcy ca łą  siłą dążą  
obecnie do odzyskania  u tra  
convch w e  W łoszech  wpły­
wów. Pozatem s ta ra j ą  się 
one zakorzenić tam i uirwa- 
P ć  już i tak i s tn ie jące  we 
Włoszech poczucie kon iecz ­
ności zmian w posiadłośc iach 
kolonjalnych.  Dokonawszy 
tego, zdobędą nowy e tap  naz a w a d ą  u . t ,  U M C  n y  c o  p r a w d a  z a l  a o  d  s o -  t Zfj0będa nowy e tap  na

so juszu  i to sojuszu antyfran- j nszników, k tó rzy  odmówili brodze do wskrzeszen ia  swej 
cuskiego,  jednakże  chwila,  Włochom praWa do Frame, nntp(ri w ie lkomocars tw owej.

le jką ,  je s t  uc iechą  dziatwy.
Szukam na  tych  ta rgach  

w schodnich  — egzotycznego 
wschodu,  or jen ta lnyeh  w y ­
s taw  eksponatów. Poza dw o­
ma, t rzema pawilonami z dy­
wanami perskiemi (ze Lwo­
w a  i W arszaw y)—nie mogę 
zna leźć  nic wspólnego ze 
wschodem. Aha! Perfumy. 
Olejki pachnące,  drogocenne 
i wonne.  Co drugi  pawilon 
— z perfumerją.  Wystawcy 
rozda ją próbki  w szelk iego  
rodzaju perfum. Znajdziesz 
tu Cottyego, Gerlaina,  nasze ­
go Pulsa  i lwowskiego Ihna- 
towicza.

Uśmiechnięte panienki  roz­
pylają pachnące  płyny na 
tw arzyczk i  uroczychIw owia-  
nek, a  naw et  i na  łysiny po­
ważnych mężów, radców,  
nad radców i temu podobnych 
doktorów. Bo tutaj,  we  Lw o­
wie,  p raw ie  k8żdy jest  d o ­
ktorem. Na bi letach wizy to­
wych,  na tabliczkach,  na 
szyldach — wszędzie  s a k r a ­
m e n ta ln e j  pompatyczne„Dr.“ 
Złośl iwi tw ie rdzą z uporem, 
że jest  to popularny skrót. 
Ot, poprostu du reń  w  s k ró ­
ceniu Otóż te wszystkie po ­
wagi z ich małżonkami ob­
chód ą te reny  w ys taw owe,  
oglądają,  pytają o ceny,  t a r ­
gują się — a w os tateczności  
w ychodzą  obładowani.. .  prób­
kami mydełek,  perfum, cze-
 V ż łS g B g T O C B a

koladek,  pudrów; pl ikami 
prospektów.

Mój Boże! Żeby tak  w y d a ­
w ano  próbki aut ,  r a d j a  lub 
fortepianów! Cały dzieńbym 
chodził  po ta rgow ym  placu 
lwowskim! A tak  — to co?

Obejrza łem moc pawilo­
nów, w n iczem nie różn ią ­
cych się od zwykłych w ys taw  
sk lepowych,  czasami z t a n ­
de tą  na lewkow ską ,  wypiłem 
parę  litrów różnych wód na 
próbę (na przyszły rok  p o ­
dobno Baczew ski  będzie 
rozdawał na  próbę swe  w y ­
roby — zamówienia na b i l e ­
ty już się zaczę ły)  i wysze* 
dtem wonny, jako kwiatek,  a 
zmęczony jak  koń d o rożka r ­
ski. (Co za porównania!)

W ieczorem  byłem w w ie l ­
kim tea trze  na świetnym 
d ram ac ie  chińskim Klabunda  
„Kredowem kole",  w ys taw io­
nym przez znanego re ż y s e r a  
Zyteckiego,  na miarę e u ro ­
pejską.  A jeszczepóźo ie jrazem 
z Karolem Adwentowiczem, 
gościnnie w ys tępu jącym  w 
Małym tea t rze  i r edak torem 
Kiełbiem oraz  nacz. w  bezp. 
publ .  wojew lwow., majo rem 
Grabowskim — podziwialiś­
my nocny rytm lwowskiego 
kabaretu ,  zapominając  o t a r ­
gach , tea trze ,  d o k to r a c h , r a d ­
cach  i innych temu podob­
nych szarych  pos taciach  .ży­
cia. Tymoteusz Ortym

ja k ą  Niemcy wybrały  po t e ­
mu, dała  wówczas  Europie 
dużo do myślenia.  U lerzył  
p rzedewszys tk iem fakt, że 
S tresemann  znalazł  drogę do 
Rzymu właśnie w tej chwili, 
k iedy Rzym w okres ie ów­
czesnego zaognienia s tosun­
ków wtosko francuskich p rze ­
stał  gadać  z Paryżem. W y­
glądało to na groźbę pod 
ad resem  Francj i  ze strony 
coraz  więcpj dochodzących  
do równowagi Niemiec.

Ogółem przyznać trzeba,  
że porozumienie,  wzgl. zbli­
żenie  włosko-niemieckie mo 
że dojść w każdej  chwili do 
skutku,  albowiem zasadni­
czych różnic n*gdy między 
tomi państwami nie było. 
Nie należy bowiem zapomi 
nać.  iż podczas  wojny w łaś ­
ciwym wrogiem Włoch bvły 
nie Niemev, lecz Aostrja.  J e  
dynie si 'ą  samego fnktu, 
przez  swój sojusz z Austrią 
st«ły się Niemcy w ro g :em 
Włoch,  ale mimo to, specjal-

Włochom praw a  do Fiume, 
Dalmacji .  Cylicji, wydziedzi­
czyli ich przy podziale kolo- 
nij i przy rozdawaniu  m a n ­
datów. Włochy, podobnie jak 
Niemcy,  c ie rp ią  na  przelud-

potęgi w ie lkomocars tw owej,  
a  c o  za tem idzie — do go­
spodarczego i poli tycznego 
zawojowania  Europy.

L. Ł.

Duto bez szofera.
N ie z w y k ła  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  p o d  J a s n ą  Górą.

„Pachnące targi”
(Korespondenc ja  spec ja lna „Exoresu Zagłębia")

Lwów 10 września.

cję
-Miał najzupełn ie jszą ra 

H»nryk Wierzchowski 
tw ie rdząc  w feljetoDie „Krak. 
U Kurjera,"  że najwspanial- 
sze eksponaty  na  siódmych 
t a rga ch  wschodnich wystawi­
ła jesień. Złota, polska jesit ń. 
Cudowna pogoda dopisała,  
co niepomiern ie  zwiększyło 
tegoroczna  f rekwencję  t a r ­
gów, w yraża jącą  sie w r e ­
kordowej liczbie 130 h s i ę c y  
Rzecz prosta,  że będąc  we 
Lwowie pośpieszyłem- na 
dawny plac powystawowy,

aby obej rzeć os ławione i 
rozrek lamowane targi  wschod­
nie, chlubę Lwowa.

U prze jm y  p. Ostap Ortwin, 
szef działu prasy,  wręczy ł  
mi stałą k a r tę  wstępu,  u p ­
r a w n ia jąca  do 66 proc zniż ­
ki kolejowej Tłok  olbrzymi 
P rzy jezdnych  sporo. Pawilo­
ny zgrabne ,  czyste,  ale znać 
że budow ane  i montowane w 
ostatniej  chwili, na poczeka  
niu Wspan ała wystawa ko - 
munikacvjna ,  do której  do­
jeżdża  się min ja turową ko-

Plac Kordeckiego  w  Czę- 
s toch >wie był te renem  nie- 
zwyłej  katastrofy samocho­
dowej. Oto przed bramą kla­
sztoru j <sn>'górskiego za t rzy­
mało się luksusowe auto, w 
którem przyjechały dwie 
panie z W«rszawy. — Wła 
ś lcielki au ta  udały się do 
klasztoru, szofer zaś również 
wysiadł  i odszedł  od sam o­
chodu o kilka kroków, pozo­
s taw ia jąc  go niezahamowa- 
nym.

Po chwil i obie panie wy- 
sztv z k l t sz to ru  i wsiadły do 
opuszczonego przez szofera 
auta, które nagle ruszyło i w  
coraz  szybszym pędzie poto­
czyło się po pochyłości placu 
w pros t  na ul. Kordeckiego.

J  dna z pań zdołała wy- 
skoczyć ,  auto zaś, unosząc  
drugą panią, wpadło na pusty

stragan,  rozbijąc go w d rob­
ne kawałki ,  przeskoczyło sze­
roki  rów i wjechało  na j e z d ­
nię ul. Kordeckiego ,  p rzy -  
czem wskutek  gwałtownego  
wst rząśnien ia na  śc ieku  u- 
licznym przerażona  p a s a ż e r ­
ka  au ta  w yrzucona  z< stała 
wraz  z walizkami na szosę 
samochód zaś za t rzymał  się 
dopiero tuż przy bramie  do­
mu nr. 19, przechylony w  
drugim ścieku.

Na szczęśc ie ,  żadna  z pań 
poza  lekkiemi potłuczeniami 
nie odniosła poważnie jszego 
szwanku,  równ eż auto zostało 
l e kko  uszkodzone,  tak, że 
g i y  nadbiegł  przerażony szo­
fer, udało mu się w kro tce u- 
szkodzenia naprawić  i od 
ważne  damy na tychmias t  u- 
dały się w dalszą podróż 
swoim fata lnym samochodem

Yvelinsc R am ba ud  i E. Piron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

54.
Na k rzy k  hrabiny i m io ta ­

ne przez Pawła  przekleńs twa,  
Marcela,  Cecylja, H*nr>ka i 
Róża,  a za niemi w raca jący  
z f ibryki r.  Hratoclai r ,  w pa­
dli do ogrodu Kobiety pr/.e 
razi ły się, lecz przemysłowiec,  
z rozumiawszy  odrazu sy tu ­
ację,  odezwał się:

— Uspokójcie się. To jakiś  
pijak aw an tu ru je  się. Ale oto 
i komisarz policji.

Rzeczywiście,  w tej ch-* ii  
komisa rz  poi cji z dworne a 
gentami,  w towarzys tw ie  H * 
n o r ju s z a  Midoux podszedł <io 
rozm a w ia jąc ych

— Przv by wamy w sam czas
— odezwał  się urzędnik

Ranoir  ze rw ał  sie nu nogi 
i zgrzy ta jąc zębami ehci if  
rzucić się znowu na Fahjaoa.  
Ale dwaj agenci,  unrzedza jac  
ten ruch,  schwycili  g > jeden 
za nog', drugi za ręce.  po 
wali li  na  ziemię i w jednej

chwili zwriązali jak  barana.
Paweł miotał się* chcąc  

roze rw ać  więzy, lecz b e z ­
skutecznie.

— Cóż doktorze ? —zapytał  
komisarz.

— Doskonały okaz a lkoho­
lika.

— Może pan znch *e nap i ­
sać świadectwo? Wyślemy go 
na  kurac ję  do zakładu

W kilkanaście minut komi­
s a rz  policji, ot rzymawszy od 
R^nego świadectwo stwicr  
dza jące,  że Paweł Ranoi r  
cierpi na obłęd opilczy i po 
trzebu je  kuracj i  w zakładzie  
specjalnym, odesłał go do 
szpitala świętej  Anny, p r z e ­
znaczonego dla tego rodzaju  
chorych.

CZĘŚĆ DRUGA.

Z em sta  h ra b in y  Luizy.
W miesiąc po opow iedz ia ­

nych przez  nas  wypadkach  
wielki ruch panował w m ia­
s teczku  Vi Ile juif.

Bvło południe.  ~V ulicach,  
wiodących z meros twa do 
kościoła,  snuły się tłumy 
kupców, kobiet,  robotn ic i 
n aw e t  dzieci.

Dzwony kośc ie l  e og ła sza­
ły mieszkańcom uroczystość 
radosną

M tlż ńs two bogate i ary  
s tokratyczne pobudziło c i e ­
kawość mieszkańców mia 
s teczka  i bliższej okolicy. 
Żaden  wypadek niezdolny 
wyciągnąć na ulicę tylu nie 
kawveh,  co przeciąg ijący 
szereg  kare t  wese l  iych 

Bogate zap r  ęgi i woźnice 
wygalonow ani, bukiety,  toa le ­
ta  i rozpromienione  oblicze 
panny mto-lej, n '■zvstrojonej  
w wieniec kwiatów p o m a ra ń ­
czowych,  wszystko to s t a n o  
wi widok, k tórym c iekawość  
paryżan  nigdy nasycić  się 
nie może

Zresz tą  Paryż  nie oosia la 
monopolu na tę u< ieche,  jest 
ona  bowiem wspólną wszy- 
s tk 'm f-ancraskini m i i s tom  i 
wi skom.

I Villejuf nie s tanowiło w y­
ją tku od tej  reguły

Dnia tego obchodzono ce- 
renionję małżeńs twa Marceli 
H m t - e M r  z hr. Fabjanem 
de VilUgente.

W miarę posuwania się 
ś lubnego o rszaku  zebrane  
grupy c iekaw veh  wypowia  
dały swe uwagi.

— Czy wiesz,  ile ona m a

posagu?—Cztery miljony, mo­
ja  droga.

Skądże cztery!—sprostow-ał 
oh »k stojący kupi  'C, lep iej  
poinf i rmowany —Dwa tylko, 
i tuk ł 'dna  suma.

— A ja p inu  mówię,  że 
eHe y —odpar 'a  kobieta. — 
Wiem to od mleczarki,  która 
słyszała od brata Katarzyny,  
kuchark i  w pałacu. A z r e s z ­
tą, dwa czy cztery,  to rzecz  
m a t u ,  gdyż w każdym raz ie  
suma to ogromna.

— Zapewne  — zauw ażyła  
s ą s a d k a . — W dodatku i p a n ­
na ładna i d bra, co ta kże  
w ar te  dwóch miljonów. A 
pan F a b j i n  i chłooiec p rzy ­
stojny, i m ljo er, i hrabia.  
Oto mnlżeństwi!  J a k b y  zro­
dzeń* dla siebie!

— Rzeczywiście  — potw ie r ­
dziła orarwsza.— Jeże l i  oni 
nie bedą szczęśl iwymi,  cie- 
kawam,  kto może rachować  
na sz zęście.

Wv towiadane uwagi były 
w< gólc d ść życzliwe dla
rmń twa młodych,  hrabinę 
Lu ze tylko obmawiano nieco. 
Za to nad p Hautec la ir  i j e ­
go eórkami unoszono się w 
pochwałach

Przemysłowiec  za t rudnia ł  
w swej  fabryce k i lkuse t  r o ­

botników i postępował  z ni­
mi z t roskliwością p raw d z i ­
wie ojcowską Córki Zhś, sko- 
ro tylko dowiedziały się o 
jakiem nieszczęściu ,  ch o ro ­
bie, lub niedostatku w rodzi­
nie robotniczej ,  śpieszyły na ­
tychmiast  z pomocą,  nosiły 
żywność,  ubranie ,  oddawały  
pieniądze własne,  k tó rych  
z r e s z t ą  o jc iec  nie szczędził  
im.

Obie były l i tościwe i przy­
s tępne  dla wszystkich Ce­
cylja zwłaszcza  w swych u- 
czynkach  miłosiernych do­
chodz iła  do poświęcenia.  
Gdy dowiedziała sie, ż e k t ó ś  
zachorował ,  pielęgnow ała go 
i ca łemi  godzinami prz- s ia ­
dywała  u jego łoża. Z tego 
powodu nazywano ją nawet 
małym lekarzem.

Cóż więc dziwnego,  że z e ­
brany lud na wszystkie  tony 
ś ; iewał i< h  pochwały  na c a ­
łej drodze od m eros twa  do 
kościoła!

(c. d. n.)
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Niezwykłe pożegnanie Rady m. Łodzi
Żałobna manifestacja na ostatniem  posiedzeniu.

Wśród niezwykłych oko­
liczności odbyło się ostatnie 
posiedzenie łódzkiej rady 
miejskiej. Posiedznie trwało 
rekordowo krótki czas, bo 
tylko dwie minuty.

Na trybunę wszedł prze­
wodniczący rady dr. Fichna 
i po kilku słowach wstępu 
oświadczył, że „rada miejska 
kończy swój żywot*.

W tym momencie kilkanaś­
cie obecnych na galerji osób

zapaliło świece, równocześ­
nie zaś kilka z nich zeszło 
do sali posiedzeń. Jeden z 
młodych ludzi przybił na try­
bunie deseczkę z napisem: 
„Wieczne odpoczywanie racz 
im dać Panie!“.

Przy wyjściu z gmachu ra­
dy na ulicę, demonstranci ze 
świecami w ręku utworzyli 
szpaler, a wychodzących rad­
nych pożegnali kocią muzyką.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 19 września r. b. i dni następne

Prawo pięści Dramat sensacyjny.
Bohaterskie dzieje dzielnego i szlachetnego  

Cowboya.
W  roli głów nej PETE MORRISON ze swoim  fenem enalnym  rumakiem „Błyskawica".

Nad program!
n - .  L J ( n , u  u  p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. " T y s i ą c e  o rg a n iz a c jiDOZynKl W j J ) 9 i6  Z ca łeg o  k ra ju  sk ła d a ją  w ia n k i w  h o łd z ie  G o sp o d arzo w i k ra ju .

K R O N I K A .
K ALENDARZYK .

Wrzesień

20
Wtorek

Dziś: Januarego M. 
Jutro: Eustachjusza M. 

W schód słońca 5.13. 
Zachód „ 5.44.

R A D  JO.
Wtorek — 20 września. 

W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czasu, komunikat lot- 

niczo-meteoroi' g'czny, komunikaty „ t \  
A .T.“, nadprogram .

15 00 Komunikat meteorol. i gospo­
da  e*y.

15 20 Przerwa.
16.35 Odczyt p. t. „Z najnowszej lite­

ra tu ry  pr-yrodniczj"
17 00 Nadur< gram , komunikaty.
17.15 K oncert popołudniowy.

-• 18.35 Komunikaty „C .A .T".
18 50 Odczyt p t. „Niedomagania w 

samochodzie i sposoby ich usunięcia".
19 15 R ozm aitości.
19 30 Transm isja z Poznania.
22.00 Komunikaty pi .licu, sygnał cza­

su, komuninut lotniczo-meteorulogiczny, 
komunikaty „C.A.T". nadprogram

K R A K Ó W
17.15 Transmisja z Warszawy.
18.40 Rozmait ści.
19 00 ( idczyt p. t. „Ideologja dzisiej­

szej młodzieży akadem cki-j“.
19 fcO Odczyt pod tyt. „Typy dziedzi­

czenia u człowieka".
20 00 Komunikaty.
20 30 Transmisja z Poznania.
22.. 0 Transm isja , koncertu z restau­

racji „ Pavilion".

P O Z N A Ń
14.00 Notowania giełdy pieniężnej i 

rzeźni miejskiej.
17 HO Transmisja koncertu z kawiar­

n i „W ielsopolanka".
19 00 Nad program i komunikaty.
19.05 Odczyt o. t. „0<arownice i gn­

ida w Jugosław ji".
1& 30 I rn u m isja  z Teatru Wielkiego 

opery Verdiego „A ida".

Ogólna.
(o) Osobiste. Nacz wydzia­

łu  admiuitracyime - personalnego 
w biurze komeudanta wojewódz­
kiej p. p w Kielcach zost-ł p. 
Jan  Wojtowicz, obejmując sta­
nowisko po p. Sozańsknn, k tó ­
ry  przeszedł do Wilna.

(o) u zaliczenie Kielc do 
m iast 2-ej kl. Ponieważ upo­
śledzono stolicę województwa, 
zaliczeniem Kielc do miast 3-ej kl. 
wystąpił przeto urząd wo ewódz- 
ki oraz izba skarbowa kielecka 
0 zaklasyfikowanie Kielc do
miast 2 kla-y.

Funkcjonarjusze państwowi i 
sądowi będą b wdzięczni za tę
inicjatywę, gdyby pomyśluie 
przeszła gdyż są obecnie po­
krzywdzeni pobierając zbyt 
szczupły dodatek mieszkaniowy.

(o) Mieszadła mechanicz­
ne w p i e k a r n i a c h .  'V , Dzien­
niku Ustaw 4 ukazało się rozpo­
rządzenie prezyde-ta Rzeczypo 
gpolitei z rnocą ustawy w spra- 
WJe zwalczania chorób za vzdo- 
wych Jak  się dowiadujemy, na 
podstawie powyższego rozpo­
rządzenia zostanie wydane roz-
poiZądzeme o wprowadzeniu 
m ieszadeł mechanicznych w p<e 
karmach na terytorjum Rzeczy­

pospolitej Polskiej. Rozporzą­
dzenie to, oparte ną artykule S 
ustawy o zwalczaniu chorób za­
wodowych ukaże cię w najbliż­
szym czasie.

(o) Odszkodowanie za 
szkody wyrządzone ma­
newrami wojskowemi. W o­
bec odbywających się obecnie 
w różnych stionach kraju ma­
newrów, władze wojskowe wy­
dały rozkaz o odszkodowaniach 
za wyrządzone podczas ćwiczeń 
6zkody w polu. Sprawy zała­
twiane ma|ą być w d-odze ugo­
dy z poszkodowanymi.

Rozkaz rozgranicza sprawy 
mnieisze z odszkodowaniem do 
wysokości 100 zł. i większe 
ponad tę kwotę w górę.

W  pierwszym wypadku decy­
zja leży w ręku dowódcy pułku, 
który wyznacza 1 oiicera i ten 
przy udziale poszkodowanego 
oraz przedstawiciela miejscowej 
gminy spisuje akt ugody. W y­
plata następuje momentalnie z 
kredytów intendentury korpusu, 
oddanych do dyspozycji pułku.

Jeżeli szkody, wyrządzone pod­
czas Ćwiczeń są większe, wów­
czas sprawę rozstrzyga dowódca 
korpusu, wyznaczając 2 oficerów 
do przeprowadzenia ugody. Przy­
znane przez nich odszkodowanie 
zatwierdza dowódca korpusu i 
poleca wypłacie z kasy korpuśi ej.

W wypadkach spornych może 
być powołany do oszacowania 
szkód rzeczoznnwca sądowy.

(o) Fałszywe pięciozło­
tów ki Ministerjum skarbu do­
nosi, że pojawiły się w obiegu 
fałszywe bilety państwowe 5 zlo­
towe z datą 25 go października 
1926 r. Falsyfikat ten wykonany 
jest na papierze odmiennym od 
papieru biletów państwowych 
autentycznych. Ogólny wygląd 
falsyfikatu stron przedniej i od­
wrotnej odznacza się brakiem 
czystości wykonania, cały rysu­
nek jest |akby rozplyuięty; na 
8tronie przedniej mocno uwydat­
nia się kolor bronzowy. Falsy­
fikat w w konan iu  graficzaem 
jest odtworzony nieudatuie. Cie­
niowanie głowy kobiecej (strona 
przednia) nieuuatne, oko nieu- 
wypuklone. Cała twarz jest za­
mazana i przeważa bronzowy ko­
lor. Cieniowanie postaci górni­
ka nieuwyda^ma szczegółów tak, 
jak w biletach autentycznych, 
wyraz twarzy i oczu zmienione, 
dolna część ucha zlewa się nos, 
usta, broda odmiennie wykrojo­
ne, pierś nieuwydatnia się.

Z Sosnowca.

Z życia robo tn iczego .
W Ząbkowicach na Bielo- 

wiźnie odbyło się zebranie 
lewicy PPS., na którem 30 
zebranych dokonało wybo­
rów zarządu.

Zapowiedziany w Czeladzi 
wiec lewicy PPS z udziałem 
Czumy z Krakowa i Cz. Le- 
goraskiego z Dąbrowy nie 
mógł się odbyć, gdyż wła­
dze nie udzieliły pozwolenia 
na odbycie wiecu. Ale zato 
P Cz Legomski został a 
rssztowany w Częstochowie 
za przemówienia antypań­
stwowe na wiecu.

KINO

Będzin.

Od czwartku 15 go do środy 21-go września b. r.
M o n u m e n ta ln e  a rc y d z ie ło  n a jn o w sz e j p ro d u k c ji film o w ej

wspaniały dramat życiowy w 12 aktach 
z życia cesarskiej Rosji lat ostatnich

W obrazie bierze udział rzeczywisty zespół carskiego baletu.
W rolach głównych: LAURA la PLANTE, jako brimabalerina carskiego 

baletu, oraz RAYMONDE KEANE jako książę Orłów.

M o n u m em a in c  a ic y u

B I A Ł E  N O C E

Z w. klasowy metalowców 
odbył zebranie w łaźni na 
walcowni Renarda. W spra­
wach organizacyjnych prze­
mawiał p. Angier, Czyże- 
wicz i inni.

W d. 18 b. m. odbyło się 
zebranie zw. pracowników 
użyteczności publicznej z u- 
działem 100 osób. Sprawoz­
danie z działalności odczytał 
prezes p. Niwiński, w spra­
wach organizacyjnych prze­
mawiał p. Szymczyk.

W Grodźcu odbyło się ze­
branie ogólne 21 członków 
t. z w. pracy polskiej. Nama­
wiano się do kaptowania 
członków, a potem omówio­
no sprawę zakupu ziemnia­
ków dla członków.

(s) Na powodzian. Zabawa 
niedziema w „Zaciszu" na po­
wodzian z powodu deszczu zo­
stała odłożona do przy,złej nie­
dzieli.

(s) Z rady  szkolnej po­
wiatowej W dn u 21 b. m.
w środę o godzinie 17 ej w lo­
kalu przy ul M tłacho wskiego 22 
odbędzie się 56 e posiedzenie 
wydziału wykoaawczego rady 
szkolnej powiatowej w g nastę­
pującego porządku dziennego:

1) przyjęcie protokułu z po­
przedniego posie lżenia, 2) zao- 
pinjowanie podań na posady nau­
czycielskie, 3) zatwierdzeaie 
Członków do tozorów szkolnych, 
4) sprawy wyższych kurków 
nauczycielskich, 5) uchwalenie 
norm świadczeń gmin na rzecz 
publicznych szkół powszechnych, 
6) sprawy różne i wolne wnioski.

(s) Choroby zakaźne. W
ubiegłym tygodu u zachorowało 
w Sosnowcu: 3 osoby na dur
brzuszny, 4 na płonice, 2 na 
czerwonkę 4 na krztusiec, 1 na 
gruźlicę. Odkażono mieszkań 12.

(s) Dąbrowa chce króla!..
W  d. 18 b m organizacja mo- 
narchistyczna wszechstanowa u- 
rządziła zebranie w domu Nr. 40 
przy ul. Szkolnej. Zebrani n- 
tworzyli koło dąbrowskie i wy­
brali na prezesa p P. Bednar­
czyka, na wiceprezesa p P. 
Kiercza, na sekretarza p N at­
kańca, na skarbnika p Józefa 
Wó jcikiewicza Delegatem do 
głównego zarządu został p. Pa­
weł Morys. Zeb anie zakończono 
okrzykami na cześć króla (in 
partibus infidelium!)

(s) Z piętra po pijanemu.
Jerzy  Anzorge, Piotrkowska 6, 
przyszedłszy w odwiedziny do 
znajomego na ul Konstantynow­
ską 7, spadł ze scholów pierw­
szego piętra i w stanie ciężkim 
został odwieziony do szpitala 
kasy chorych na Pogoni.

(8) Kradzież. Dawidowi Kaj- 
serowi, Krzyws 3, skradziono 
rzeczy za zł 160.

Z Będzina.
(b) Komitet powiatowy po­

mocy dla powodzian z Małopol­
ski wschodniej utworzony w tych 
dniach. Za pośrednictwem prasy 
ogłoszony będzie adres, pod 
którym należy przesyłać ofiary 
w pieniądzach i w naturze.

(b) Esperanto w Będzinie.
W niedzielę odbyło się organi­
zacyjne zebranie koła esperan* 
tystów pod przewodnictwem ra d ­
nego Kozłowskiego przy udziale 
90 osób. »«a wstępie odśpiewa­
ny został hymn esperantystów, 
wykonany przez mieszany chór 
gości z Dąbrowy, Strzemieszyc 
i Będzina.

Sprawozdanie z kongresu espe­
rantystów w Gduń ku wygłosili 
ob Rożen i Izraelowicz. Wzru­
szający był moment, gdy uczest­
nicy kongresu opowiedzieli, jak 
60 niewidomych najrozmaitszych 
narodowości odhywalo swe po­
siedzenie w pięknie brzmiącym 
„Esperanto" pod przewodnic­
twem niewidomego delegata kon­
gresu.

Zebrani w końcu uchwalili u- 
tworzyć koła esperantystów i 
wybrali zarząd z 5 osób i 2-ch 
zastępców oraz komisję rewi­
zyjną 2 ch osób.

(b) Koniec s t r a j k u  k a m a -  
s z a i k ó w .  Kamasznicy będziń­
scy otrzymali 15 oroc. podwyż­
ki, wobec cz^go już d. 16 b. m. 
przystąpili do pracy.

Z Dąbrowy.
(d) Akcje banku  polskie­

go w ilości 2. na sumę 200 zł. 
skradziono p. Teofilowi Smogo­
rzewskiemu w Strzemieszycach.

(I) Wybory do rady  gm in­
nej w Z igórzu zostały przez 
województwo zatwierdzone.

Z Zawiercia.

Wybory d i  r a d y  miejskie j  
w Zav ie rc iu .

Zawiercie w związku z wy­
borami do r i dy miejskiej 
zostało podzielone przez

główną komisję wyborczą 
na 11 okręgów wyborczych 
z siedzibą obwodowych ko- 
misyj wyborczych w nastę­
pujących lokalach: I — Szko­
ła powszechna nr 5 (fabry­
ka Hulczynskiego), JI — por- 
tjernia fabryi „Erdał III — 
kino „Apollo" ul. 3 M a j I V  
— szkoła s z k l a r s k a ,  
ul. Paderewskiego, V — szko­
ła powszechna nr. 2 (dawna 
T A. Z.) VI — dom ludowy, 
VII — gimnazjum męskie uL 
Blanowska, VIII— szkoła po­
wszechna nr. 1 (dawna gmin­
na), IX — g 3 i n a  żydowska, 
X — portjernia fabryki „Fer- 
rum", ul. Górnośląska, XI — 
szkoła powszechna żydow­
ska, ul. Towarowa.

W wyżej wmienionych lo­
kalach obwodowej komisji 
wyborczej listy wyborcze bę­
dą wyłożone do przejrzenia 
na przeciąg sześciu dni tj, 
o i  22 września do 28 wrze­
śnia br. włącznie. W tym cza­
sie każdemu mieszkańcowi 
wolno będzie przeglądać li­
sty wyborcze i czynić odpi­
sy-

W czasie wyłożenia list 
każdy mieszkaniec miasta 
ma prawo wnieść do obwo­
dowej komisji wyborczej pro­
test, poparty odpowiedniemi 
dowodami z powodu pomi­
nięcia jego samego lub ko­
gokolwiek innego w liście 
wyborców oraz przeciwko 
wpisaniu osoby nieuprawnio­
nej do głosowania. Reklama­
cje ustne lub piśmienne bę­
dą przyjmowane tylko w 
czasie wyłożenia Pst. Zgło­
szone po terminie reklama­
cje nie będą uwzględniane.

Listy kandydatów na rad­
nych będą przyjmowane przez 
przewodniczącego głównej 
komisji wyborczej w dniu 5 
października w lokalu magi­
stratu m. Zawiercia od godz. 
8 rano do godz 7 wieczo­
rem. Kandydatów na rad ­
nych ustalono 27 i 14 zastęp­
ców.

Główna komisja wyborcza 
urzęduje w gmachu magi­
stratu codziennie od godzi­
ny 12 do 4 po poi.
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Str. 4. Nr. 218.

„Naczelny redaktor* w Olu. — Za uszkodzenie 
mogił. — W szyscy chcą być młodszymi. — 

Przy drzwiach zamkniętych. —
Sąd Okręgowy w Sosnowcu 

rozpatrzył sprawę osławio­
nego oszusta Czesława Ra­
dosza, lat 24, z Zawiercia, 
Który w łscie ub. r. w Za­
wierciu i Łuniewie, przedsta­
wiając się za naczelnego 
kierownika agenturami i re ­
dakcją skonsolidowanych 
czasopism „Po wolność", 
„Swit“,“ „Niezależny chłop", 
„Zaranie" i inn. i posługu­
jąc się sfałszowaną przez 
siebie umową ze wspomnia- 
nemi pismami, wyłudził od 
Czesława Kokoszkiewicza z 
Łuniewa 512 złotych, tytułem 
kaucji na posadę w przesię- 
biorstw ie, którego Radosz 
mianował się kierownikiem. 
Kokoszkiewicz, ogłosiwszy 
się w w „Kurjerze Krakow­
skim" iż poszukuje posady 
jako pracownik umysłowy, 
za wyrobienie której oferuje 
50 dolarów, otrzymał kilka 
ofert, a między innemi od 
Radosza. Nie podejrzewając 
nic złego, wysłał pod adre­
sem „naczelnego redaktora" 
tygodnika „Swit“ w Zawier­
ciu 200 złotych, które spryt­
ny Radosz odebrał i po kil­
kunastu dniach sam zgłosił 
się do Kokoszkiewicza.

Na prośby Kokoszkiewicza 
o przyspieszenie wyrobie­
nia mu posady, Radosz k rę­
cił, oświadczając, że obec­
nie zajęty jest odczytami, 
doprowadzeniem administra­
cji filij do porządku i t. p. 
wyłudzając od Kokoszkie­
wicza dalsze 312 złotych. 
Podobne krętaniny powtarza­
ły się jeszcze kilkakrotnie, 
w reszcie K. zaaferowany nie- 
właściwem i podejrzanem 
zachowaniem się „naczelne­
go redaktora", zwrócił się 
po informacje do policji. Tu 
dowiedział się, że „naczelny 
redaktor" siedzi w więzie­
niu za inne podobne wyrafi­

nowane oszustwa. Sąd ska­
zał Radosza na dwa lata 
więzienia z pozbawieniem 
praw.

Marjan Pasek, 1. 17, i St. Ma­
kowski mieszkańcy Dąbrowy 
aa uszkodzenia mogił na 
cmentarzu marjawickim w 
dniu 6 maja b. r. podczas 
wożenia piasku, zostali ska- 
zaninadw a tygodnie aresztu.

19 letni Jan Korzec z Wa- 
rężyna pow. będzińskiego, 
nie mogąc otrzymać pracy 
na kopalni z powodu zbyt 
młodocianego wieku, p rze­
robił datę roku urodzenia w 
swym dowodzie osobistym z 
1908 na 1908. Sąd,biorąc pod 
uwagę okoliczności łągodzą- 
ee, skazał Korca na dwa ty­
godnie więzienia, zaw iesza­
jąc mu wykonanie kary na 
przeciąg, dwóch lat.

Szumarówna Agata, lat 
23 i jej siostra Zofja, lat 29, 
mieszkanki Sosnowca, ni. 
Prosta 10, przerobiły swe 
dowody osobiste, poprawia­
jąc w nich daty roku uro­
dzenia, pierwsza z 1904 na 
1908, druga z 1897 na 1899, 
kierując się jednak zupełnie 
innemi względami. Chodziło 
im o to, by okazać się przed 
swemi narzeczonymi młod­
szemu Sąd skazał obie oskar­
żone na dwa tygodnie wię 
zienia, z zawieszeniem wy­
konania karyi zarządził kon­
fiskatę sfałszowanych do- 
woaów osobistych.

Mieczysław Forma, łat 20, z 
Czeladzi, za czyny lubieżne z 
nieletniem dzieckiem skazany 
został przez sąd okręgowy 
na sześć miesięcy więzienia. 
Szczegóły rozprawy nie są 
znane, wobec odbycia się 
przewodu sądowego przy 
drzwiach zamkniętych.

Do wiadomości Pań Sosnowca i okolicy!
Pierwszorzędny salon n  n  V  FIE I R Q ’ * 

fryzjerski dla pań |l« | p l  L B U U
w Sosnowcu, ulica Targowa 10. —Telefon 9-11.

S a lo n  urządzony podług najnow szy ch w ym agań  h ig jen iczn ych  na  
s ty l europejski. O ddzielne kabiny do farbow an ia  i tlen ien ia  w ło só w ,  
oraz sp ecja ln e  kabiny k osm etyczn e do p ie lęg n o w a n ia  cery.

O becn e pracuje zn an y  w  dzied zin ie  farbow ania i tlen ien ia  w ło ­
sów  p. W . SZ Y M A Ń SK I z  W A R S Z A W Y , oraz zaan gażow ane są sp e ­
cja ln e  s iły  fach ow e.

Z szacu n k iem  H. Hllinw

ZAKŁAD 
R zeźbiarsko-kam ieniarski i betonowy

Fr. F O G H T M U N f l
W Dąbrowie Gór. na Redenle dom  w łasny tel. 1 89. |
W yk on yw a: P om niki, Figury, G robow ce, toczaki 
do ostrzen ia  narzędzi, tab lice m arm urow e, b laty  

u m y w a ln io w e  i kontuarow e.
D zia ł betonow y: R ury k analizacyjne, kręgi stu­
dzien n e, stopnie m ozajkow e, p ły ty  trotuarow e, 
posadzki i slu p y  ogrod zen iow e i w sze lk ie  roboty  

b u d ow lan e w chod zące w  zakres p o w y ższy . 
W yk on an ie  solidne. C eny przystęp n e a n aw et  

i ratam i.

BANK KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW
w SOSNOWCU

Spółka z ogr. odpow.

Sosnowiec, Kowalska 2. Tel. 10-63.
Zasilony

poważnymi funduszami gotówkowym i
przeprowadza wszelkie czynności wchodzące 

w zakres bankowości.

„Szukasz Szczęścia!?”
ś p ie s z  nabyć lo s

L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J
w najw iększej i najszczęśliw szej ko lek tu rze

Józefa Hiawskiego
w Sosnowcu, 3-go Kaja 23, tel. 2-24.

GŁÓWNA WYGRANA

Zł. 650.000
C o  d r o g i  l o s  w y g r y w a !

Geaa całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10.

Nie zwlekaj! Czas nagli!
Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie.

' MA.Sł.0  RQ.SUNNE
* w * r a n t o w a w ; , '  c t v s T o ś c i

baro w o  r r ś o m c z MPltKAShl
Zawicka^ u  .jąaęj, r tuszcżu

// ^ / l

M A G I S T R A T  o g ł a sz a

KOHKURS
na roboty brukarskie z pomocą i bez 
pomocy na układanie chodników 1 kra­
wężników betonowych i  kamiennych 

z materjału miejskiego.
Poszukiwany jest przedsiębiorca solidny gdyż 

chodzi o stały kontrakt z Magistratem.
Termin 26 września 1927 r.

Dąbrowa-Górnicza, dnia 16/IX.27.

K O N K U R S .
Powiatowa Kasa Chorych ogłasza niniejszem konkurs 

na dostawę:
1500 cent. metr. ziemniaków jadalnych rafowanych, 
400 cent. metr. siana słodkiego dla koni w gatunku 

prima.
O ferty  w  zam k n iętych  kopertach składaó n a leży  do W ydzia łu  

Z ak upów  P. K Ch. w  S o sn o w cu , ul. K ołłątaja 17 do dnia 25 w rześn ia  
r. b. do god zin y  14-tej.

NAJWIĘKSZY NA PROWINCJI SKŁAD 
RADIOSPRZĘTU.

R A D  I O  - T  E C  H  N I K A
STALE NOWOŚCI

1

NAJWIfjKSZYwZAGŁfBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
O P T Y K  S P E C J A L I S T A

SOSNOWIEC,róg3 Maja
TEL.2”4 8  (wprost dworca kolei W'W) M. 5*15

Największy wybór 
w  S o sn o w c u !

wszelkich materjałów piśmiennych 
i przyborów szkolnych poleca 

po najniższych cena oh

D. Paserman
Sosnowiec, Warszawska 12.

Proszę się przekonań.

STRROSTECKI

Pierwszorzędna
pracownia okryć damskich

podług ostatnie] mody Paryskie]

L. Półtorak, Będzin
ul. Potockiego Nr. 3.

T elefo n  Nr. 2-74.

UWAGA: Nadeszły nowe mo­
dele na sezon zimowy.
f^ v X *

Drobne ogłoszenia,

naaaaaaDanaDaaaaaaDaaDDDD

Sklep z urządzeniem i towarem  d o  od­
stąpienia W iadomość w administra­

cji „E xjresn  Zagłębia*-.

Sklep dobrze prosperujący z komplet- 
nem urządzeniem sprzedam z powo­

du wyjazdu. Zagórze piwiarnia Sawant.

S przedam tanio harm on ję „ ehrc maty ez- 
ną rowery i motocykl Brenabo. Sos­

nowiec Modrzejewska 21.

Chłopiec 18-letm potrzebny do fabryki 
Goldberg i Kucyński, Sosnowiec, 

Przejazd 3.

Są do sprzedania stoi'ki preferansowe, 
lodówka, rondle miedziane, łóżka z 

materacami, beczki z benzyny, okna z 
futrynami. Wiadomość: Sienkiewicza
1-a m. *2.
S osn o w ieck i L om b ard  P ry w a tn y  

T a r g o w a  18.
Kaucjonowana Konoesjonowana insty­
tucja zastawnicza udziela wysokie po-
*yozki.

Zdolna fryzjerka manicurzystka potrzeb­
na od zaraz. Zakład fryzjerski M. 

Placka w Niemcach.

Zaginą! kołnierz futrzany czarny na 
uliev Małachowskiego w Będzinie. 

Upraszam łaskawego znalazcę do ęd- 
dania pod adresem, Będzin, Małachow­
skiego 58 Nowakowska.

3akł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, Sosnow-iec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1 85.


